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U dzia ł adwokatów W ybrzeża w pracach legislacyjnych

K iedy potocznie mówi się o praw ie, to najczęściej m a się na myśli jego rolę spro­
wadzoną do funkcji w ym iaru sprawiedliwości, a w praw nikach widzi się głównie 
„egzekutorów  p raw a”. W przeciętnym  m niem aniu praw nicy to sędziowie, p ro k u ra ­
torzy i adw okaci z klasycznym  podziałem swych ról. Mówi się więc o trzech w spół­
czynnikach czy pionach w ym iaru sprawiedliwości, zapew niających w łaściw ą rów no­
w agę w  procesie karnym , podkreśla się niepoślednią rolę adw okata w  procesie cy ­
w ilnym  oraz w  postępow aniu adm inistracyjnym , a przy okazjach jubileuszow ych 
w spom ina się o zasługach położonych „w służbie praw a i spraw iedliw ości”.

Obecnie klasyczny podział zawodów praw niczych wzbogacił się o dwa nowe po ję­
cia: radcy praw nego w  gospodarce uspołecznionej i praw nika w  służbie adm inistracji 
państw ow ej, co jednak  z reguły także nie wychodzi poza ram y kategorii praw ników  
jako tzw. egzekutorów  praw a.

W szystko to, jakkolw iek praw idłow o eksponuje dom inujące funkcje zawodu p raw ­
niczego w życiu społecznym, przyćm iew a jednak  w jak iś sposób udział praw ników  
w  nie w yeksponow anej odpowiednio do znaczenia dziedzinie legislacji. W zasadzie 
nie m a oczywiście zawodu p raw nika-leg isla tora i chyba nie może go być wobec 
koniecznego i słusznie postulowanego w iązania teorii z p rak tyką i zawodowym do­
świadczeniem . D latego też w  dziale form ow ania norm  praw a pozytywnego pow inni 
w  zasadzie uczestniczyć przedstaw iciele w szystkich zawodów prawniczych, w łączając 
w  to profesorów  i teoretyków  praw a. Rolę pośrednią odgrywa tu  w  pewnej m ierze 
Zrzeszenie P raw ników  Polskich, grupujące w  łonie tej organizacji reprezentantów  
w szystkich zawodów prawniczych.

Jeśli chodzi o adwokatów , to zawodowi tem u — przynajm niej w  powszechnym 
m niem aniu — przypada bodaj najm niejsza rola w  dziedzinie p rac legislacyjnych. 
Norm alnie bowiem  określa się adw okata jako „obrońcę sądowego”. Ogólnie biorąc, 
być może tak  je st (zresztą owo powołanie adw okatury  stanow i z pewnością jedno ze 
szczytniejszych zadań w  życiu społecznym), ale czy rzeczywiście jest to już wszystko, 
co na konto adw okatów  można zapisać?

Otóż gwoli ścisłości trzeba wspom nieć rów nież o pew nym  skrom nym  może, ale 
bezpośrednim  wkładzie także przedstaw icieli adw okatury  w  prace ustawodawcze,
m.in. w łaśnie dlatego, że tak  m ało o tym  wiadomo. Należy zresztą dodać, że udział 
w  tych pracach nie ogranicza się tylko do praw a krajow ego, ale sięga on także 
dziedziny legislacji m iędzynarodowej.

Pisząc o tym  z okazji jubileuszu G dańskiej Izby A dwokackiej, ograniczam się, 
rzecz jasna, do relacji dotyczących tylko tych je j przedstaw icieli, którzy b rali 
indyw idualnie bezpośredni aktyw ny udział w  pracach legislacyjnych. Okazję szcze­
gólną stw arzała tu  konieczność opracowania rodzimego ustaw odaw stw a morskiego, 
którego dotychczas nie mieliśmy, a które zlikwidowałoby anachroniczne relik ty  
jeszcze porozbiorowych ustaw odaw stw  (takie np. jak  IV księga niemieckiego ko­
deksu handlowego HGB — 1897 „Seerecht” czy też niem iecka ustaw a żeglarska 
dotycząca stosunków  pracy na morzu). Nasze nowe w arunki polityczne i gospodar-
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cze w ym agały w łasnych, nowoczesnych ujęć legislacyjnych, i to na m iarę kodyfi­
kacji obejm ującej przepisy zarówno z zakresu p raw a adm inistracyjnego jak  i cy­
wilnego oraz karnego.

Zachodzi także pilna potrzeba stw orzenia szczególnego m orskiego ustaw odaw stw a 
prący (zwłaszcza w  odniesieniu do żeglugi m iędzynarodowej), ja k  również prze­
pisów  regulujących postępow anie w  spraw ach w ypadków  m orskich. P race te na­
stręczały niem ało trudności, w ym agały bowiem rozw iązań odpow iadających no­
woczesnym stosunkom  w  św iatow ej żegludze i handlu  m orskim , a jednocześnie 
m usiały uwzględnić w szystkie wchodzące w  grę konw encje m iędzynarodow e oraz 
całą tę szczególną specyfikę, jaką im plikują elem entarne siły m orskiego żywiołu.

Tak w łaśnie pow stał polski kodeks m orski (ustaw a z dnia 1 grudn ia 1961 r.), 
którego opracowanie zostało zlecone 5-osobowej grupie praw ników  W ybrzeża. 
W skład tej grupy wchodzili — obok prof. d ra S tanisław a M atysika i sędziego 
Zdzisława Koszewskiego — trzej adwokaci: Jan  Łopuski i S tan isław  Suchorzewski 
(Gdańska Izba Adwokacka) oraz Jacek  Siedlecki (Szczecińska Izba Adwokacka). 
W śród konsultantów  znalazło się dalszych dwóch adw okatów  gdańskich, mianowicie 
Maciej Chorzelski i W itold M orawski.

Wszyscy w ym ienieni wyżej adwokaci b rali również udział w  opracow yw aniu 
licznych rozporządzeń wykonawczych do kodeksu morskiego. Żywe i bezpośrednie 
kontak ty  w spółpracy łączyły ich także z Insty tu tem  M orskim, Insty tu tem  P raw a 
Morskiego oraz z Polskim  Stowarzyszeniem  P raw a Morskiego.

Bezpośredni i aktyw ny udział adw okatów  W ybrzeża w  opracow aniu ustaw y 
z dnia 28 kw ietnia 1952 r. o pracy na polskich m orskich sta tkach  handlowych 
w  żegludze m iędzynarodowej w art jest również szczególnego odnotow ania. Była to 
bowiem pierw sza tego typu ustaw a w  naszej historii, pierw sza, k tó ra  dała w  tym  
zakresie w yraz socjalistycznem u układowi stosunków pracy, pierw sza, k tóra w pro­
w adziła niw elację rów nież między pracow nikam i fizycznymi a pracow nikam i um y­
słowymi.

Nie sposób wreszcie pom inąć ustaw y o izbach m orskich i tryb ie  postępow ania 
w  spraw ach ustalania przyczyn w ypadków  m orskich. Ta specyficzna, ale o dużej 
wadze i znaczeniu ustaw a pow stała również w  roboczym opracow aniu praw ników  
W ybrzeża (pod kierunkiem  sędziego Zdzisława Koszewskiego), do k tórej swój 
w kład wnieśli także w spom niani wyżej adwokaci.

Może jeszcze bardziej ciekawy i w art podkreślenia jest fak t udziału adw okatów  
W ybrzeża w  m iędzynarodow ej legislacji m orskiej (adw. adw.: Maciej Chorzelski, 
Jacek  Siedlecki i S tanisław  Suchorzewski). W szczególności ci dw aj ostatn i od 
szeregu już la t powoływani są w skład delegacji rządowych PRL na konferencje 
m iędzynarodowe (i to zarówno typu roboczego jak  i na konferencje dyplomatyczne), 
opracow ujące i uchw alające nowe konwencje m iędzynarodow e w  spraw ach żeglugi 
i m orskiego obrotu handlowego o charakterze cywilnym  i adm inistracyjnym . Mię­
dzy innym i uczestniczyli oni (i nadal uczestniczą) bezpośrednio w pracach  In te rn a ­
tional M aritim e Com mittee (CMI), United Nations Commission on In ternational 
T rade Law  (UNCITRAL), In tergovernm ental M aritim e Consultative O rganisation 
(1MCO) oraz U nited Nations Conférence on T rade and D evelopm ent (UNCTAD), 
ja k  również w  większości dyplomatycznych konferencji p raw a m orskiego (jako 
członkowie delegacji rządowej PRL).

W arto tu  wym ienić niektóre konw encje m iędzynarodowe, do opracow ań których 
dane było wym ienionym  wyżej dwu adw okatom  wnieść bezpośredni swój w kład: 
— konw encja o ograniczeniu odpowiedzialności w łaścicieli sta tków  m orskich,
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— konw encja o przewozie pasażerów  i ich bagażu drogą m orską,
— konw encja o pasażerach „ślepych”,
— konw encja o odpowiedzialności cywilnej osób eksploatujących s ta tk i o napędizie 

jądrow ym ,
— now elizacja tzw. Reguł haskich (konwencja dot. konosam entów) w  Protokole 

brukselskim  — 1968,
— now elizacja konw encji o zderzeniach statków  i ratow nictw ie m orskim ,
— konw encja o odpowiedzialności cywilnej za szkody spowodowane zanieczyszcze­

niem wód m orskich olejam i,
— konw encja o zapobieganiu zanieczyszczeniu wód m orskich i o upraw nien iach  

państw  przybrzeżnych w  tym  zakresie,
— konw encja o m iędzynarodowym  funduszu odszkodowawczym dla poszkodowa­

nych zanieczyszczeniem wód m orskich olejam i i substancjam i szkodliwymi,
— pro jek t konw encji o transporcie kom binowanym ,
— projr.kt konwencji o przyw ilejach i hipotekach m orskich,
— now elizacja Reguł Yorku i A ntw erpii, dotyczących aw arii wspólnej,
— konwencja w sprawne tzw. kodeksu postępowania liniowych konferencji żeglu­

gowych.

Postęp techniczny w  zakresie żeglugi i transportu  (statk i kontenerow e, s ta tk i 
barkowcowe) oraz rozwój handlowego obrotu morskiego stw arzają całkowicie nowe 
układy sytuacji, k tóre z kolei w ym agają nowych rozw iązań praw nych. S praw y to 
ciekawe, ale zarazem  trudne, przy czym proces unifikacji przepisów  w  skali m ię­
dzynarodowej przebiega na tle tendencji do możliwego uw zględniania różnych ust-a- 
w odaw stw  krajow ych, co daje doskonałą okazję do porównawczego poznania sy ­
stem ów praw nych wywodzących się z p raw a rzymskiego lub  p raw a germ ańskiego 
bądź też pozostających pod wpływem  prak tyk i anglosaskiej.

Satysfakcją naszych praw ników  może być fak t, że w niejednej konw encji m ię­
dzynarodowej znalazły w yraz ich propozycje, a naw et niektóre konkretne sfor­
m ułow ania, co zjednało im uznanie w  m iędzynarodowych kołach prawmiczych. N ie­
jednokrotnie na konferencjach m iędzynarodowych znaleźli się też oni w składach 
ścisłych kom itetów  redakcyjnych, nadających ostateczną form ę przyjętym  na p le­
num  koncepcjom. A zdarzało się także, że polski adw okat był w ybierany na stano­
wisko w i c e p r z e w o d n i c z ą c e g o  niejednej sesji p lenarnej w Genewie czy 
Nowym Yorku.

In ternational M aritim e Com mittee, najw iększa św iatow a organizacja cywilisków 
m orskich, która grupuje k ilkadziesiąt narodowych stowarzyszeń praw a m orskiego 
i k tórej dorobkiem  półwiecza działalności są niem al wszystkie ak tualnie istniejąee 
konw encje m iędzynarodowe z zakresu m orskiego praw a cywilnego, nadała prof. 
M atysikowi z U niw ersytetu Gdańskiego oraz jednem u z adw okatów  Izby gdańskiej 
ty tu ł członka honorowego.

Nie mniej cennym wyrazem  uznania, jakim  mogą się poszczycić praw nicy Wy­
brzeża, jest podziękowanie za pracę nad kodeksem m orskim  wyrażone im  przez 
Sejm  Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Ożywiona działalność w  dziedzinie legislacji m iędzynarodow ej trw a i rozw ija 
się coraz bardziej, przy czym z sa tysfakcją można odnotować fakt, że dane jest 
adw okaturze gdańskiej nadal wnosić swój w kład w  te prace, k tó re  przyczyniają 
się do tw orzenia realnych podstaw  pokojowego współżycia i w spółpracy m iędzy­
narodow ej .


